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Strona główna Recenzje Jesteś tutaj: O, Calcutta, mamma mia, toż to kabaret na dachu! 

Powiązane teatry 

O, Calcutta, mamma mia, toż to kabaret Lubuski Teatr im. Leona 

na dachu! Kruczkowskiego 

Doktor habilitowana kulturoznawstwa, adiunkt 
A A Joanna Ostrowska A 

w Zakładzie Performatyki Instytutu 

Kulturoznawstwa UAM. Autorka i Przeczytaj też 
współautorka książek i artykułów wydanych w 

Polsce i za granicą. Teatry, które są jedynymi scenami w mieście, muszą Juliusz Tyszka 

być bardzo wszechstronne – to truizm. Nie mogą sobie Dobrze, czyli nowocześnie 

pozwolić na wyraźne sprofilowanie, bo wtedy jakaś 

część potencjalnych widzów znajdzie się poza 

zasięgiem ich oddziaływania. Trzeba więc robić teatr 
Magda Piekarska 

„dla wszystkich” – bo nie ma jednego widza Raper w ogrodzie 
teatralnego. 

Można oczywiście uciec w inny truizm – teatr powinien 

być po prostu „dobry”. Ale co to teraz znaczy? To, co Joanna Ostrowska 

podoba się recenzentom, niekoniecznie musi podobać Poradnik dla stalkera 

się widzom i odwrotnie. To, co podoba się jednym 

widzom, nie musi (z różnych powodów) odpowiadać innym. Czy teatr powinien jednak brać 
pod uwagę różne gusta widzów, skoro to oni (a nie krytycy) na co dzień zapełniają (lub nie) 

Juliusz Tyszka 
teatralne widzownie? Czy oznacza to jednak, że teatr powinien schlebiać konkretnym Spektakl z długą siwą brodą 
gustom widzowskim? To pytania, na które nie ma jednej dobrej odpowiedzi. 

Lubuski Teatr w Zielonej Górze jest sceną, która z dużą wprawą, choć z rozmaitym skutkiem, 
Joanna Ostrowska 

lawiruje między różnymi potrzebami i gustami swoich widzów. Proponuje trochę repertuaru 
Pozytywny kryzys 

społecznie zaangażowanego, trochę teatru obyczajowego, ma niezłe spektakle dla dzieci, a 

raz w sezonie daje premierę dużego, widowiskowego „hiciora”. W ubiegłym roku była to Piaf, 
w tym – czego jestem pewna – takim hiciorem będzie Ach! Odessa – Mama… , przygotowana 

przez Jana Szurmieja na podstawie Opowiadań odeskich Izaaka Babla i błatnych pieśni Magda Piekarska 

Uwaga, leci Banina! odeskich. Mimo iż estetycznie, poglądowo i ideologicznie jestem bardzo daleka od tego 

rodzaju przedstawień, muszę przyznać, że na lubuskiej scenie można oglądać niebywale 

dobrze, rzetelnie przygotowany spektakl, który niewątpliwie przyciągnie tłumy widzów. 

Ludzie przyjdą, ponieważ jest w nim wszystko to, co kultura popularna uczyniła atrakcyjnym, 
wszystko, co gdzieś już można było zobaczyć (jak np. układy choreograficzne kalendarium 

przypominające Kabaret Boba Fosse’a), a mój osobisty gust w tej sprawie nie ma nic do 
6. Przegląd Nowego Teatru dla rzeczy. Nawet nie próbowałabym zniechęcać potencjalnych widzów do tego spektaklu – nie 28 
Dzieci V tylko dlatego, że byłoby to bezcelowe, ale także dlatego, że moim zdaniem teatr publiczny 2022 

powinien grać dla bardzo różnych widzów. Ci, których gust różni się np. od mojego, mają 

takie samo prawo jak ja znaleźć coś dla siebie w teatrze. I świetnie, że są twórcy, którzy 

potrafią bardzo dobrze robić takie spektakle jak Ach! Odessa – Mama… Proszę mnie dobrze 28. edycja Międzynarodowego 
03 

zrozumieć: to że nie potrafiłam się zachwycić tym spektaklem (co w imię uczciwości muszę Festiwalu Sztuk Performatywnych VI 
2022 

zaznaczyć), nie oznacza, że nie potrafię docenić bardzo dobrej pracy teatralnej (co w imię tej A Part 

samej uczciwości trzeba napisać). 

Cykl "Bóg i proch" - część 
19 Historia, o której opowiada ten monumentalny i przygotowany z niebywałym rozmachem trzecia VI 

spektakl, dzieje się w odeskiej dzielnicy Mołdawanka i mówi o jej mieszkańcach – Żydach: 2022 

biedakach i bogaczach, a przede wszystkim o pewnym gangsterze, odeskim niemal Janosiku 
– Beni Krzyku. Tematycznie i stylistycznie mieści się ten spektakl gdzieś między Skrzypkiem 

na dachu a Hallo Szpicbródka, czyli ostatnim występem króla kasiarzy . To taka miejska wersja 
bądź na bieżąco 

dobrze znanego, przywołanego broadwayowskiego przeboju, rozpisana na wiele lat, 

mnogość .postaci i epizodów, wpleciona w 

tragiczne wydarzenia historyczne – 

pogromy, rewolucję i czystki. Narracja, którą 
Zespół aktorski Lubuskiego stworzył Jan Szurmiej, absolutnie nie 

Teatru jest w takiej formie, ustępuje tej stworzonej np. przez autora 

że mógłby z powodzeniem libretta do Skrzypka… Tu też mamy do 

czynienia z sekwencjami epizodów z życia 
wystąpić w dowolnej odeskich Żydów, dość luźno powiązanych 

produkcji musicalowej osobą głównego bohatera. Pewna ich część 

związana jest z prezentacją kultury 

żydowskiej, wiele to sceny kabaretowe, 

grane przez nie do końca odziane „girlsy”. Jest miłość, zdrada przyjaciół, dobry gangster i zły 
przedsiębiorca, są dobrzy biedacy i źli bogaci, piękne kobiety, uwodzicielscy mężczyźni, 

ojciec tyran i nieszczęśliwa córka, honorowy przestępca i jego skrzywdzona kochanka, jest 

egzotyka kultury żydowsko-ukraińsko-rosyjskiej, śpiew i taniec – czego można chcieć 

więcej? 

Mój problem polega na tym, że wychowałam się na warszawskich Szmulkach, więc nie 
potrafię się dać porwać takiemu duszoszczypatielnemu obrazowi drobnych i większych 

przestępców, jakkolwiek by dobrze nie zostali zagrani. Nie pociąga mnie romantyczna aura 

półświatka, choćby nie wiem jak pięknie została wyśpiewana. Równocześnie rozumiem, że 

taka jest konwencja musicalowych opowieści – mamy się przejąć i utożsamić z głównym 

bohaterem. Tu nie ma miejsca na żadnego krytyczne myślenie, na żadne pytania „jak to?”, 

„dlaczego?”. Trzeba się zachwycić i już. 

Rzeczywiście są w Ach! Odessa-Mama… sceny, którymi trudno się nie zachwycić. W 

spektaklu gra niemal cały zespół zielonogórskiego teatru, a sceny zbiorowe są jego 

najmocniejszą stroną. Zostały one rozplanowane przez Szurmieja po mistrzowsku, każdy 

fragment sceny jest opanowany, akcja dzieje się w kilku planach i wszystkie są żywe, dobrze 

zagospodarowane, a większość z nich równocześnie tworzy bardzo piękne malarskie obrazy. 

Do takich należy scena modlitwy w synagodze czy wszystkie sceny kabaretowe, gdzie po 

kilka, kilkanaście osób śpiewa i tańczy. I to jak! Zespół aktorski Lubuskiego Teatru jest w tej 

chwili w takiej formie, że mógłby z powodzeniem wystąpić w dowolnej produkcji 

musicalowej i wytrzymać konkurencję z aktorami specjalizującymi się w takich spektaklach. 

Są naprawdę rewelacyjni i widać, jak bardzo rozwinęli się od ubiegłorocznej Piaf , w której 

niekwestionowaną gwiazdą była Anna Haba, a reszta zespołu była zaledwie bladym tłem dla 

niej. Teraz wykonawców na takim samym poziomie była zdecydowana większość z 

dwudziestopięcioosobowej obsady. Jeśli chodzi o poziom wykonawstwa, jest naprawdę co 

podziwiać i chwalić. 

Spektakl zostanie w mojej pamięci dzięki dwóm scenom – obu dość skromnym w tej 

monumentalnej inscenizacji, a jednocześnie bardzo wymownym. Pierwszą z nich była 

piosenka śpiewana przez Habę jako Kobietę-Czarnego Clowna na tle zasuniętych kotar. Była 

w tym niesłychana moc i siła wyrazu. Haba nie tylko przejmująco śpiewała, ale także z 

niebywałą precyzją i napięciem wykonywała układ przywodzący na myśl rosyjską tradycję 

smutnych mimów; była kimś między Pierrotem a Pietruszką, tyle że niepokojąco groźnym. 

Kolejną pięknie zakomponowaną i mocną była scena wywózki i unicestwienia mieszkańców 

Mołdawanki w pociągu, jakim wysłało ich z Odessy Czeka. Przez cały spektakl kolejne sceny 

oddzielane były od siebie przeciąganiem przez aktorów półprzezroczystych zasłon z jednej 

strony sceny na drugą. W tej scenie przesuwaniu kotar towarzyszy symetryczne znikanie 

kolejnych pasażerów pociągu, nad którym górowała postać śmierci w charakterystycznej 

budionówce, machająca ogromną chorągwią. Choć to chwyt rodem z masowego teatru 

rewolucyjnego, nadal robi wrażenie. W obu scenach to właśnie ich prostota jest tym, co 
najbardziej wymowne. 

Ach! Odessa – Mama… to nie jest spektakl do przemyślenia, to spektakl do zachwycenia się. I 

jako taki sprawdza się znakomicie. Teatr może być przecież miejscem, w którym stateczni 

mieszczanie będą podziwiać to, co w codziennym życiu raczej nie zyskiwałoby ich aprobaty 

(kto lubi być obrabowywany?). Ale to już stary zrzęda Platon narzekał, iż teatr służy za 
narzędzie niemoralności, ponieważ widzowie publicznie zachwycają się tym, co w 

normalnym życiu zasługuje na naganę. Tyle że on nic nie wiedział o dobrej rozrywce… 

7-01-2015 

galeria zdjęć 

Ach! Odessa – Mama…, reż. Jan Szurmiej, Lubuski Teatr im. L. 

Kruczkowskiego w Zielonej Górze 
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Lubuski Teatr im. Leona Kruczkowskiego w Zielonej Górze 
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